
C ena num eru 10 groszy.

POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE
W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtereią cswartek I sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złsty. 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 8)00 sŁ

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wjtezą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy 1 t.p.) abonent nie ma prawa Żąda­

nia nledostarczonych numerów lub odszkodowania.

15 gr.
20 gr

Ofiłotatńla: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 
M r t . 8-ta*. 50 gr, ogłoszenia drobno słowo 

la egtoazeila redakeja nie odpowiada.
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Uwięzieni Polacy ze Śląska Opolskiego 
oskarżeni o zdradę stanu ?

Polakom z Niemiec nie wolno wy|e2dźać do Polski.
O polskie „N ow iny C odzienne" donoszą : 

O polska tajna policja oddała sprawę areszto ­
w anych m łodych Polaków ze Śląska O polskie­
go sądowi w poniedziałek dnia 14 bm .| Proku ­
ratura opolska potw ierdza tę w iadom ość, za­
znaczając, źe spraw a została przekazana do  
„V olksgerichtshof“ jest trybunałem ludow ym , 
stworzonym dla sądzenia spraw  zdrady stanu.

Zw iązek Polaków w N iem czech zajął się 
już obroną uw ięzibnydh Polaków, dotychczas 
jednak akt oskarżenia nie został jeszcze przy ­
gotow any.

B ER LIN . W ostatnich dniach prasa polska  
w N iem czech zanotow ała następujące fakty  
utrudniania życia ludności polskiej przez roz­
m aite czynniki lokalne.

D oroczny dzień sportu polskiego w Zakrze­
w ie m ógł się w praw dzie odbyć, jednakże z 
udzieleniem zezw olenia zw lekano eż do w igilii 
tego dnia i to po uporczyw ych w ysiłkach na- 
daelnej organizacji polskiej. W obec tego unie­
m ożliw iono przeprow adzenie odpow iedniej pro ­
pagandy i ściągnięcie do Zakrzew a tak w iel­
kiej liczby uczestników , jak należało  oczekiw ać  
w norm alnych w arunkach. D odać należy, że 
w ładze zakazały zw ykłego przem arszu uczes­
tników św ięta.

Polakow i G łiszew skiem u z B utrym z nie­
w iadom ych pow odów odm ów iono paszportu na  
w yjazd do Torunia do brata. D otychczas pasz­
porty były w tych w ypadkach w yBaw ane na  
poczekaniu.

Zdolność absorbcyjna Palestyny  
jest troską rządu polskiego,

Doklaracja min. Becka na posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów.

G EN EW A . M inister Józef B eck złożył na  
w czorajszym posiedzeniu R ady Ligi N arodów  
ośw iadczenie, w którym stw ierdził zaintereso­
w anie rządu polskiego  problem em  w ynikającym  
z faktu, że ludność żydow ska osiedlona już w  
Palestynie pochodzi w bardzo znadznym pro ­
cencie z Polski.

M am nadzieję — - m ów ił m in. B eck — źe  
punkt w idzenia m ego rządu znajdzie zrozum ie­
nie u członków R ady, a w pierw szym rzędzie 
u m ocarstw a spraw ującego m andat.

D latego też przypuszczam , źe czas pozosta­
w iony dla opracowania konkretnych projektów  
co do przyszłości Palestyny będzie w ykorzy ­
stany dla w spólnego głębokiego przestudiowa­
nia w szyatkich czynników , które posiadają zna­
czenie dla rozw iązania tego problem u. W kai- 
dym razie uw ażam , że m ocarstw o m andatow e  
posiada najlepszą argum entację i najw ięcej 
słusznych praw do przedstaw ienia propozycji 
R adzie Ligi co do przyszłych rozw iązań.

Z m ej strony — zakończył m in. B eck —  
zm uszony jestem raz jeszcze podkreślić, że  
zdolność absorbcyjna tak czy inaczej zorgani­
zow anej Palestyny będzie główną troską m ego  
rządu. Przypuszczam rów nłeż, źe w interesie  
w szystkich zainteresow anych leży, ażeby czas 
potrzebny dla opracow ania now ych projektów  
nie był abyt długi, gdyż atm osfera niepewności 
panująca w śród ludności żydow skiej B trudnia  
racjonalną politykę w obec probiernia em igracji  
żydowskiej.

Żółte ławki dla żydów niemieckich.
B ER LIN. W szeregu dzielnic B erlina na  

placach publicznych i w parkach ustawiono os­
tatnio ławki, pom alow ane na żółto i opatrzone  
napisem , iż służą one publicznośi żydow skiej.

Ław ki takie ukazały  się rów nież w centrum  
B erlina na K urfuerstendam m .

Polakow i D anielkowi z Zakrzew a, inw ali­
dzie odm ów iono zapom ogi dla pięciorga dzieci 
w w ieku poniżej 15 lat.

Protest Śląska przeciw prześladowaniu Polaków 
w Niemczech.

K A TO W IC E. W sali rady m iejskiej w  
K atow icach odbyło się zebranie polskich or- 
ganizacyj na Śląsku, zw ołane przez Polski Zw . 
Zachodni, pośw ięcone ostatniej fali prześlado­
w ań .^Jności polskiej w N iem czech.

Po obszernej dyskusji uchw alono dłuższą  
rezolucję i w ybrano kom isję z 9 osób, która  
w ręczy rezolucję i postulaty zebrania śląskim  
w ładzom w oj.

R eztlucje piętnują teror stosow any w obec 
ludności polskiej w N iem czech i stw ieidzają źe  
w przeciw ieństw ie do system atycznego  niszcze­
nia polskości w N iem czech, m niejszość nie­
m iecka w Polsce korzysta nietylko  z w szelkich  
sw obód konstytucyjnych, lecz i w yzyskuje je  
dla zapew nienia sobie w arunków uprzyw ilejo­
w ania i germ anizatorskich nadużyć.

R ezolucja źąde zlikw idow ania uprzywilejo- 
w ąnia życia organizacyjnego N iem ców w  Polsce, 
a na w ypadek dalszego trwania syatem u anty­
polskiego w N iem czech uw aża za konieczne  
zastosow anie w obec m niejszości niem ieckiej w  
Polsce system u ściśle w zorowanego na anty­
polskich m etodach niem ieckich.

W styczniu awanse urzędników
w pierwszym rzędzie — niźsźych.

Zgodnie z zapow iedzią prezesa R ady M i­
nistrów , przeprow adzone zostaną na dzień 1-go  
tycznia aw anse urzędnicze w służbie państw .

A w ainae now oroczne obejm ą w pierwszym  
rzędzie niższe grupy uposażeniow e, a przede 
w szystkim tych urzędników i niższych funfo- 
cjonariuszów  państw owych, którzy na skutek  
przeszeregow ania po w prow adzeniu w życie 
ustawy uposażeniowej zaliczeń! zostali do niż­
szej kategorii od tej, do której należeli po ­
przednio.

Jak się dow iadujem y, z dn. 1 stycznia zo ­
staną przeprow adzone aw anse rów nież i w  
szeregu przedsiębiorstw państw ow ych, oraz w  
instytucjach ubezpieczeń społecznych.

Lepsze więzienie w Polsce niż w Sowietach 
wolność.

W krótce odbędzie się w R ów nem rozpraw a 
Prokopa B ieloszczuka, m ieszkańca U si Szczu- 
w ina o nielegalne przekroczenie granicy.

B ieloszczuk, zw abiony kłam stw am i kom u­
nistycznych agitatorów uciekł w raz z 4-letnią  
córeczką do Sow ietów , gdzie został w ciągnięty  
do kolektyw u koło K am ieńca Podolskiego. 
W skutek głodow ych racji żyw nościow ych B io- 
loszczuk rozchorow ał aię i w obec sąsiadów  
w yraził żal, że opuścił Polskę.

Po pow rocie do zdrow ia dostał on za to  
narzekanie zęsłany do ciężkich robót w kam ie- 
niołattoach koło H ulew ieo pod W innicą, gdzie  
panow ała epidem ia tyfusu. N a tę chorobę za­
padła córeczka B ieloszczuka I pozbawiona  opie­
ki lekarskiej —  zm arła. Zrozpaczony ojciec  
przeklął ,,raj sow iecki" i dolę sow ieckiego ro ­
botnika, za co został aresztow any i zesłany na 
Syberię.

Z katongi udało się B ieloszczukow i zbiec  
i po ntewiarogodnych w prost przygodach, prze- 
kradł się w reszcie de Finlandii, skąd polskie  
w ładze konsularne odesłały go do kraju.

B ieloszczuk ośw iadczył, że w oli najsurow ­
szą karę w ięzienia w Polsce niż „sow iecką  
w olność.

O graniczenie pobytu  
cudzoziem ców .

na niektórych obszarach Rzeczypospolitej.

O głoszone zostało rozporządzenie R ady  
m inistrów o ogranidzeniu pobytu i sw ’obody  
ruchu cudzoziem ców na niektórych obszarach 
R zplitej.

R ozporządzenie w prow adza na obscaracb  
objętych ćw iczeniam i w ojskowym i ograniczenia  
pobytu czasow ego i sw obody ruchu dla cudzo­
ziem ców , którym doręczono nakazy opuszcze­
nia obszaru. W nakazie określa się obszar, na  
którym  jest zabroniony pobyt, term in opusz­
czenia obszaru oraz czas trw ania zakazu  pobytu.

N akaz opuszczenia obszaru w ydaje na  
w niosek w ładz w ojskow ych, zarządzających  
ćw fczenia lub kierujących nim i, pow iartowa 
w ładza adm inistracji ogólnei, w łaściw a ze w zglę­
du na m iejsce pobytu cudzoziem ca. W ładza  
w ojskow a, w ystępująca z w nioskiem o w yda­
nie nakhzu, w skazuje obszar, na którym m a 
obow iązyw ać zakaz pobytu, term in opuszczenia 
obszaru oraz czas trw ania zakazu.

C udzoziem oy, którzy w brew zakazow i po ­
bytu przebyw ają na obszarze, objętym  zakazem , 
podlegają, niezależnie od odpow iedzialności 
karnej — przym usow em u usunięciu na ich  
koszt poza granice obszaru, objętego zakazem .

R ozporządzenie w chodzi w życie dnia 20  
bm . i obow iązuje do dnia 31-grudnia 1940 roku.

00. Misjonarze z Krakowa skarżę magistrat 
m. Warszawy o 10 milionów zł.

D o sądu okr. w płynęło pow ództw o przeciw ­
ko m agistratow i m . W arszawy na 10 m ilionów  
złotych. Pow ódatwo to w niosło Zgrom adzenie  
O O . M isjonarzy, m ające sw ą siedzibę w K ra­
kow ie.

Zgrom adzenie O O . M isjonarzy zostało  
sprow adzone do Polski 1651 roku i prow adziło  
żyw ą działalność ośw iatow ą, kulturalną, spo ­
łeczną i dobroczynną. Zgrom adzenie posiadało  
na terenie W arszaw y w obecnem centrum  
m iasta olbrzym ie tereny. Podczas pow stania 
1863 roku członkow ie Zgrom adzenia udzielali 
pom ocy pow stańcom , zbierając fundusze na  
rzecz pow stania, ukryw ali pow stańców  a m . in. 
ukryw ali rów nież zam achow ców  na ów czesnego 
nam iestnika hr. B erga. Z (ego pow odu R osja- 
janie w ydalili O O . M osjonarzly z kraju, a cały  
ich m ajątek skonfiskow ali, przyczem tereny  
zostały rozsprzedane. W  1916 roku O O . M is­
jonarzy w rócili do kraju i w znow ili sw ą dzia­
łalność.

O becnie Zgrom adzenie w ystąpiło przeciw ­
ko m agistratow i o zw rot choćby części utra­
conych posiadłości, część tę oszacow ano na  
10 m ilionów zł. Pozew dotyczy rów nież  szere­
gu osób pryw atnych, —  które obecnie posia­
dają dom y na w spom nianych tbrenach. Sąd  
zażądał © d m agistratu  w yjaśnienia w tej sprawie.

Sensacyjne porwanie syna Stalina.
R Y G A . Z dobrze poinform owanych kół 

m oskiew skich nadeszła tu sensacyjna w iado­
m ość o porw aniu syna Stalina, 12-letniego  
W asyla.

Porw ania dokonać m iano, gdy  chłopiec w ra­
cał ze szkoły do m ieszkania na K rem lu. Zm o- 
ibilizow ano natychm iast całg policję m oskiew ską 

G PU . R ozpoczęto gorączkowe poszukiw ania,  
nie dały one jednak żadnego w yniku. Spraw cy  
pozostali dotychczas niew ykryct

Porw anie syna Stalina jest pierwszym w y ­
padkiem kidnaperstw a w Sow ietach. Szczegóły  
zniknięcia syna dyktatora sow ieckiego trzym a­
ne są w tajem nicy. Stalin, który dopiero co  
w rócił z K aukazu jest ogrom nie przygnębiony  
zniknięciem syna.



Tajemnicze korsarskie łodzie podwodne 
na wodach chińskich.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W IE D E Ń . W e d łu g se n sa cy jn y c h d o n ie­
s ień z e ź ró d e ł ja p o ń sk ic h , u k a z a ły s ię ta k że 
n a w o d a o h c h iń sk ic h p o d w o d n e ło d z ie p ira c k ie .

K a p ita n je d n e g b z o k rę tó w ja p o ń sk ic h o b­
se rw o w a ł m a n e w ry te j ło d z i, k tó ra n ie b y ła 
a n i p o c h o d z e n ia a m e ry k a ń sk ieg o , a i) i a n g ie l­
sk ie g o c z y f ra n c u sk ie g o . P o tw ie rd z i l i to k o ­
m e n d a n c i o k rę tó w w o je n in y c h p a ń s tw z a g ra­
n ic z n y ch , z a k o tw icz o n y c h p rz e d S z a n g h a je m . 
W  T o k io p rz y p u sz c z a s ię , ż e ta je m n ic za łó d ź 
p o d w o d n a n a w o d a c h c h iń sk ic h je s t p o c h o d z e­

n ia so w ie c k ie g o .

Jhponia nie uzna żadnej obcej interwencji.

T O K IO . A g e n c ja D o m e i d q h o s i, ź e ja p o ń­
sk ie f ro ła u rz ę d o w e n o m ija ją m ilc z en ie m o d­
w o łan ia s ię C h in d o L ig i  N a ro d ó w .

W  z w ią z k u z te m p rz y p o m in a ją je d n a k , 
ż e p re m ie r k s ią żę K o n o y e i m in is te r sp r . z a g r . 
H iro ta w y p o w iad a l i s ię w ie lo k ro tn ie p rz e c iw k o 
ja k ie jk o lw ie k in te rw e n c j i t rz e c ie g o m o c a rs tw a 
w  z a ta rg u d h iń sk o - ja p o ń sk im , k tó ry —  z d a n iem 
ja p o ń sk ich k ó ł m ia ro d a jn y c h —  m o ż e b y ć z a­
ła tw io n y je d y n ie b e z p o ś re d n io m ię d z y Ja p o n ią 
a C h in a m i.

Ameryka wydała zakaz transportu broni.

W A S Z Y N G T O N . P re z y d e n t R o o se v e lt w y ­
d a ł w e w to re k z a k a z t ra n sp o r to w a n ia p ra c z 
p a ń s tw o w e o k rę ty h a n d lo w e A m e ry k i, b ro n i, 
a m u n ic j i i w sz e lk ie g o m a te r ja łu w o jen n e g o do 
Ja p o n i i i C h in .

Wielki spisek przeciw imperializmowi Moskwy
Sensacyjne aresztowania na Ukrainie.

M O S K W A . W  o s ta tn ic h d n ia c h p rz e p ro - 
w a d z io n o n a U k ra in ie k i lk a se n sa c y jn y c h a re sz­
to w a ń w  z w ią z k u z e sp raw ą b . p re m ie ra u k ra­
iń sk ie g o L u b c z e n k i, k tó ry ja k w iad o m o , p o p e ł­
n i ł sa m o b ó js tw o .

T a k w ię c a re sz to w a n o n a jp ie rw d o w ó d c ę 
c h a rk o w sk ie g o o k rę g u w o jsk o w e g o D u b o w e g o 
p o d z a rz u te m d z ia ła ln o śc i k o n trre w o lu c y jn e j i  
k o n ta k tó w z n a c jo n a l is ta m i u k ra iń sk im i’

D u b o w y j b y ł p rz e z d łu g i d e a s z a s tę p c ą i  
o so b is ty m p rz y jac ie le m Ja tira , b . d o w ó d c y 
u k ra iń sk ieg o o k rę g u w o jsk o w e g o , ro z s trz e la n e­
g o w raz z T u c h a C ze W sk im .

A re sz to w a n o d a le j z a s tę p c ę D u b o w e g o , g d n . 
K w ia tk a , z p o c h o d z e n ia Ż y d a p o lsk ie g o .

Z a rd w n o D u b o w y j ja k i K w ia te k n a le ż e l i 
d o n ą jb a r tlz ie j z a s łu ż o n y c h c z e rw o n y c h d o w ó d­
c ó w , z n a n y c h z o k re su w o jn y d o m o w e j i  w o jn y  
so w ie c k o -p o lsk ie j .

N a te ren ie U k ra in y ro z e sz ły s ię p o g ło sk i, 
źo w  z w ią z k u z sa m o b ó js tw e m L u b c z e n k i w y ­
k ry to w ie lk ą o rg a n iza c ję u k ra iń sk ą m a ją c ą n a 
c e lu w a lk ę z im p e r ia l izm e m m o sk ie w sk im . D o  
o rg a n iz a c j i te j n a le ż a ło w ie lu d o w ó d c ó w w ie l­
k ic h je d n o ste k w o jsk o w y c h .

O p ra w d z iw o śc i ty c h p o g ło se k św ia d c zy 
fa k t, ż e o s ta tn io p rz e p ro w a d zo n o p o w a ż n e z m ia­
n y n a s ta n o w isk a ch w y ż sz y c h d o w ó d c ó w so­
w iec k ich p rz y c z y m n a m ie js fc a , o b sa d z o n e d o­
ty c h cz a s p rz e z U k ra iń c ó w , sp ro w a d z e n i są 
W ie lk o ru s i

N a s tę p c ą D u b o w e g o z o s ta ł T y m o sze n k o , 
k tó ry b y ł c z ło n k iem k o le g iu m , są d z ąc e g o T ii-  
c h a cz ę w sk ieg o .

S o w ie ty —  k ra j
„ m a r tw y c h d u sz“ .

Tam gdzie psy nie szczekają i kwiaty 
nie kwitną.

C a ły św ia t m u si so b ie z a d aw a ć o s ta tn io 
p y ta n ie , c o te ż m ó w ią i m y ś lą o n ie p ra w d o p o - 
b n y c h w y p a d k a c h w  S o w ie ta ch w ie rn i z w o le n­
n ic y u s tro ju k o m u n is ty cz n e g o —  lo ja ln i o b y­
w a te le so w iec c y .

W y s ła n n ik p a ry sk ie g o d z ie n n ik a „ L e  Jo u r­
n a l" . F o n te n a y u s i ło w a ł w y d o b y ć o w e o p in ie 
z k o m u n is tó w ro sy jsk ic h . C z y m u s ię to u d a­
ło  ? N iec h ż e n a to p y ta n ie n a m o d p o w ie .

R o z p o cz ą ł o d ro z m ó w z ty m i k t l f t rz y n ie 
m o g ą c z n ie ść ż y c ia w S o w ie ta c h n ie le g a ln ie 
p rz e k ro c z y l i g ra n ice sw e j o jc z y z n y : z u c ie k i­
n ie ra m i.

Kwiaty!

P o w ie d z m i b ra c ie , w  ja k i sp o só b u c ie k a ją c 
p o z n a łe ś , ż e ś ju ż p rz e k ro cz y ł g ra n icę , ż e je s­
te ś ju ż p o ta m te j s tro n ie ?

U s ły sz a łe m sz c z e k a n ia p sa . Z ro z u m ia łe m 
w te d y , ż e je s te m p o z a S o w ie ta m i. U  n a s p sy 
o d d a w n a ju ż n ie sz c z e k a ją . N ik t n ie t rz y m a 
p rz y d o m u p só w . P o c o ? C z y ż je s t ta k i d o ­
b y te k , k tó re g o n a le ży s trz e c ?

In n y o d p o w ied z ia ł:

Z o b a c z y łe m p rz y d o m u p rz y d ro ż n y m k w ia­
ty . P o m y ś la łem : je s te m ju ż w P o lsce . B o w  
P o lsc e o k n a , o g ró d k i a ź p ro m ie n ie ją o d k w ia ­
tó w . W  S o w ie ta c h k w ia ty p rz e d d o m e m s łu ż ą 
n a jw y ż e j d o u ło ż e n ia o f ic ja ln e g o n a p isu Z S R R , 
n a b e to n ie p o d w ó rz a . P o w s ia ch n ie m a m y 
k w ia tó w .

: G Ł O S L U B A W S K I

„Dar Pomorza11 udaje się w nową 7-mio mieś, 
podróż szkolną.

G D Y N IA . W  d n . 1 8 b m . p rz y b ę d z ie d o 
G d y n i m in is te r p rz e m y s łu i h a n d lu p . A n to n i 
R o m an , c e le m w z ię c ia u d z ia łu w u ro c z y s to ś­
c iac h , z w ią z a n y c h z o d jaz d e m s ta tk u sz k o ln e g o 
p a ń s tw o w e j sa k o ły m o rsk ie j „ D a r P o m o rza " , 
w p o d ró ż ć w ic z e b n ą , o ra z p rz e p ro w a d z en ia 
in sp e k c ji s ta tk u n a m o rzu .

Z g o d n ie z p ro g ra m e m w y sz k o le n ia „ D a r  
P o m o rz a " d n . 1 8 b m . U d a je s ię w 7 -m io m ie­
s ię c z n ą p o d ró ż sz k o ln ą , b d w ie d z a ją e m . in . 
C a sa b la n k ę , M a ro k o , p o r t P a ra w B ra z y l i i , 
m ia s to F ry n id a d , M a rty n ik ę , W a iti i K u b ę . 
P o w ró t s ta tk u sz k o ln e g o d o G d y n i p rz ew id z ia­
n y je s t w k o ń c u k w ie tn ia p rz y sz łe g o ro k u .

M in is te r R o m an d la z a p o z n a n ia s ię z e s ta­
n e m w y szk o len ia u c z n ió w p a ń s tw o w e j sz k o ły 
m o rsk ie j i sp ra w d z e n ia je g o p o z io m u u d a je s ię 
n a p o k ła d z ie „ D a ru P o m o rz a " z G d y n i d o 
B a rn h e lm u , g d z ie p rz e p ro w ad z i in sp ek c ję w  
c z a s ie n o rm a ln y o h z a ję ć s łu ż b o w y ch n a s ta tk u 

sz k o ln y m .
W  p o d ró ży n a „ D a rz e P o m o rz a " p . m in is­

t ro w i to w a rz y szy ć b ę d z ie d y re k to r d e p a r ta­
m e n tu m d rsk ie g o , o ra z se k re ta rz o so b is ty p a n 
W e lsć h . D ro g ę p o w ro tn ą z B o rn h o lm u d o 
G d y n i p . m in is te r o d b ę d z ie n a s ta tk u ż e g lu g i 
p o lsk ie j „ Ś ląsk " .

Śmierć dwóch chłopców pod lux-torpedą
Lwów. W  p ią te k o g. 9 m . 3 0 z ra n a Z d ą­

ż a ła z T a rn o p o la d o L w o w a „ L u x -T o rp e d a " .
T u ż p o d L w o w e m w  P o d c h o rc a c h to rp e d a 

n a je c h a ła n a d w ó c h c h ło p c ó w , k tó rzy z a b a w ia­
l i  s ię n a to rz e k a m y c zk a m i.

C h ło p c y p o n ie ś li śm ie rć n a m ie jsc u ; c ia ła 
ic h z o s ta ły k o m p le tn ie z m a sa k ro w a n e .

Nowy bożek wojenny.
2.000.000 litrów benzyny pochleną manewry 

francuskie.

W ie lk ie m a n e w ry f ra n c u sk ie , k tó re ro z p o­
c z ę ły s ię w ła śn ie w  z a ch o d n ie j f ra n c ji , w  p o b l i­
ż u C a e n , w  N o rm a n d i i , s tb ją w y b itn ie p o d1 z n a­
k ie m m o to ry z ac j i . B e n z y n a o d g ry w a tu ro lę 
g łó w n ą . T o te ż a lb rz y m i m ag a z y n te g o c e n­
n e g o p ły n u z o s ta ł z o rg a n iz o w a n y i u rz ą d z o n y 
w e d łu g o s ta tn ic h w y m a g a ń te c h n ik i .

W ie lk ie z a p e trz e b o w a n ie b e n z y n y p rz e z 
z m o to ry z o w a n ą a r ty le r ię , w o z y w o je n n e , sa m o­
lo ty  —  z m u szą d o w y d a w a n ia d o 1 0 0 ,0 0 0 l i t ró w  
b e n z y n y d z ie n n ie . W  ty m  c e lu u s taw io n o m a­
sz y n y , o d m ie rza ją c e a u to m a ty c z n ie p o 5 0 l i t ró w  
b e n z y n y d o n a s ta w ian y c h b a n ie k , k tó re n a s tę p­
nie są u m iesz o zo n e w ro w a c h i o d p o w ie d n io 
p rz y k ry w a n e . P o sz c ze g ó ln e sk ła d y są ta k z a­
b e z p iec z o n e , a b y k u le n d e p rz y ja c ie lsk ie n ie m o­
g ły  n a d w y rę ż y ć ty c h z a p a só w .

Z  o św ia d c z e n ia w ła śc iw y c h c z y n n ik ó w sz ta­
b u g e n e ra ln e g o w o b ec p ra sy w y n ik a , ż e F ra n­
c ja p o s ia d a o g ro m n e z a p asy i b e n z y n y i m a te­
r ia łó w  w y b u c h o w y c h . P o z a tęm u d o sk o n a la s ię  
i ro z sz e rz a w y ró b k o s te k z w ę g la d rz e w n e g o 
d o sp e c ja ln y c h m o to ró w . A b y n a d ą ż y ć w  w y ­
d a w a n iu b e n z y n y z ty c h m a g az y n ó w m a n ew ro­
w y c h , w y c ię to w  le s ie sp e c ja ln ą a r te r ię , o ra z 
p rz e p ro w ad z o n o k o le jk ę p o ło w ą .

Co mówi komunista ?

T e o d p o w ie d z i są sm u tn e , a le z n a c z n ie 
sm u tn ie jsze są te , k tó re o trz y m u je s ię o d p ra­
w o w ity c h k o m u n is tó w , ty c h , c o o jc z y z n y n ie  
o p u śc i l i . T u m o ż n a o b se rw o w a ć c a łk o w ite z a­
ła m a n ie p sy c h icz n e .

T o w a rz y sz u , —  b rz m i p y ta n ie —  c z y p rz y­
p u sz c za sz d o p r .a w d y , ż e K a m ie n ie w , Z in o w je w . 
P ia ta k o w b y l i sz p ie g a m i H it le ra ?

T a k p isa n o w  n a sz y c h p ism a c h p a r ty jn y c h 
C z y n ie w y d a w a ło c i s ię to d z iw n e ?
T a k p isa n o .
A le ja k ie je s t tw o je o so b is te z d n ie ? C o 

ty  o ty m  m y ś lisz: c z y o n i n a p ra w d ę z d ra d z i l i ?
w  C ó ż ja m o g ę sa m m y ś le ć ? O d te g o m a­

m y n a sz y ch p a r ty jn y c h sz e fó w , n a sz e z e b ra n ia 
„ w y ja śn ia ją c e " . T a m d o w ia d u je m y s ię p ra w d y .

In n a ro z m o w a :

—  C z y to n ie d z iw n e , ż e S ta lin z a le d w ie 
p rz e d ro k ie m m ia n o w a ł T u c h a cz e w sk ie g o m a r­
sz a łk ie m , a p o ro k u g o s tra c ił ? C z y ż b y s ię 
m y li ł  ? B o z p e w n o śc ią m u s ia ł s ię o m y l ić j a lb o 
w ó w cz a s , g d y m ia n o w a ł t ły c h lu d z i n a jw y ż sz y­
m i d o s to jn ik a m i w o jsk o w y m i, a lb o te ż w ó w c za s 
g d y u z n a ł ic h ia sz p ie g ó w ?

C ó ż n a to o d p o w ia d a k o m u n is ta so w ie c k i ? 
B a rd z o p o p ro s tu :

—  A le ż z a d a je c ie m i p o .d s tę p n ę p y ta n ia , 
to w a rz y szu .

I  n a ty m  k o n ie c . N ie w y d o b ę d z ie s ię z 
n ie g o a n i. s ło w a w ięc e j. W in ie n tu  je s t s tra c h , 
a le ta k ż e i to , ż e o d z w y c z a jo n o ty c h lu d z i o d  
m y ś le n ia ra z n a z a w sz e .

Z podręcznika Stalina.

C i, c o m ilc z ą n ie są je sz c ze n a jg o rs i . G o rs i 
o d n ic h są c i, k tó rz y re c y tu ją w y u cz o n ą 
le k c ję .

Plony na Pomorzu są niższe jak przypuszczano.
N iek o rz y s tn y p rz e b ie g p o g o d y n a P o m o rz u 

w  o k re s ie ż n iw sp o w o d o w a ł, ż e sz c z e g ó ln ie 
w  p o w ia ta ch p ó łn o cn y c h z b o ż a sp rz ą tn ię to p o ­
ro śn ię te , c z ę śc io w o n a w e t n a p n iu , o ra z ź e  
z ia rn o w y k ru szy ło s ię . N ie o d n o s i s ię to je d­
n a k d o p o w a ż n e j c z ę śc i p o łu d n io w y c h p o w ia­
tó w  P o m o rz a .

P ie rw sz ó o m ło ty ż y ta , ja k p o d a je P o m o r­
sk a Iz b a R o ln icz a , w y k a z u ją , w p o ró w n an iu 
d o ro k u u b ie g łe g o z n a c z n ie n iż sz e p lo n y , n iż 
p rz y p u sz cz a n o . Z ia rn o n a to m ia s t je s t d o b rz e 
w y k sz ta łc o n e , z w ła sz cz a w  p o łu d n io w e j c z ę śc i 
P o m o rza , T o sa m o o d n o s i s ię d o p sz e n icy , 
ję cz m ie n ia i o w sa . Z b io ry rz e p ik u , m a k u i ln u  
w y p a d ły ś re d n io . S p rz ę t łu b in u s ie w n eg o b y ł  
w  ro k u b ie ż ą c y m b a rd z o u tru d n io n y , p lo r t n a­
to m ia s t ś re d n i.

Współpraca żydów z Niemcami w Polsce.
W A R S Z A W A . N a te ren ie p o w ia tó w w ło ­

c ła w sk ieg o i n ie sz a w sk ie g o , l ic z n ie z a m ie sz k a­
ły c h p rz e z k o lo n is tó w n ie m ie ck ic h , o b se rw u je 
s ię w  o s ta tn ic h ty g o d n iac h o lb rz y m i w z ro s t 
b u ty p ru sk ie j .

K o lo n iśc i c h c ą o s ła b ić g o sp o d a rcz o m ie j­
sc o w e p la c ó w k i p o lsk ie , h a n d lu ją ż y łk o z ż y ­
d a m i, a d o p ra c ro ln y c h , o i le sa m i im  n ie m o g ą 
p o d o ła ć , p rz y jm u ją n a w e t ro b o tn ik ó w ż y d o w­
sk ic h , b o jk o tu ją c w  c a je j ro z c ią g ło śc i P o la k ó w .

N a w e t s ta rzy k o lo n iśc i n ie m ie c c y , k tó rzy 
d o ty c h c z a s c z y ta l i g a z e ty p o lsk ie i n a z y w a li 
s ię P o la k am i w y z n a n ia e w a n g e l ic k ie g o , są 
o b e ę n ie w ro g o n a s taw ien i p rz e c iw k o w sz y s t­
k ie m u , c o p o lsk ie , sp ro w a d z a ją n iem ie c k ie 
g a z e ty z Ł o d z i n a ró w n ji z m ło d y m i, k tó rzy 
tw o rz ą n ie le g a ln e o d d z s ia ły H it le r ju g en d i u p ra­
w ia ją p ro p a g a n d ę a n ty p o lsk ą .

Kapotaż samolotu niemieckiego pod Wągrowcem.
P O Z N A N . Z  S ie ra k o w a d o n o sz ą : N a łą ce 

p o d m ia s te m w y ląd o w a ł sa m o lo t n ie m ie ck i, n a­
le ż ą c y d o sz k o ły lo tn ic z e j w  W a rn rm u e n d e .

P rz y lą d o w a n iu a p a ra t p rz e k o z io łk o w a ł, 
ła m ią c śm ig ło . Z a ło g a n ie o d n io s ła o b ra ż e ń .

P ilo t sa m o lo tu , W ilh e lm  H a rm s , le c ą c y z 
p a saź e ije m , sz e re g o w c e m sz k o ły lo tn ic z e j F u k­
se m , o św ia d c zy ł ż e z b łą d z ił , a d o lą d o w a n ia * 
z m u s i ł g o b ra k p a l iw a .

S a m o lo t z a b e z p ie cz o n o , lo tn ik ó w  z a trz y m an o .

Zakończenie kongresu przeciwalkoholowego.
W A R S Z A W A . Z  o k a z j i 2 1 m ięd z y n a ro d o­

w e g o k o n g re su p rz e c iw a lk o h o lo w e g o o d b y ła 
s ię w  d n . 1 6 b m , w  p a łac u ła z ie n k o w sk im h e r­
b a tk a , w y d a n a p rz e z p a n a P re z y d e n ta R z e cz y­
p o sp o l i te j d la u c z es tn ik ó w k o n g rę su .

N a p rz y jęc ie , n a k tó ry m P a n a P re z y d e n ta 
re p re ze n to w a ł p . m in is te r o p ie k i sp o łe c z n e j 
m . Z y n d ra m -K o śc ia łk o w sk i, p rz y b y l i o p ró c z 
p rz e d s ta w ic ie li s fe r rz ą d o w y c h i d u c h o w ie ń - 
s tw a -c z ło n k o w ie k o rp u su d y p lo m a ty c z n e g o , 
o ra z l ic z n i g o śc ie c u d z o z ie m sc y , b io rą c y u d z ia ł 
w  k o n g re s ie .

h e rb a tk a , p o d c z as k tó re j l ic z n i g o śc ie z p o­
n a d 3 0 p a ń s tw m ie li m o ż n o ść z a p o z n a ć s ię z 
z a b y tk a m i p a łac u ła z ie n k o w sk ieg o , p rz e c ią g n ę­
ła s ię w  m iły m  n a s tro ju d o w iec z o ra .

—  R o z w ó j so c ja ln y id z ie ró w n o le g le d o 
ro z w o ju p o l i ty c z n e g o , o ra z g o sp o d a rc z e g o .

—  N o d o b rz e , a le p o w ied z p o p ro s tu , ę z y 
m a c ie ta m c o je ść ?

—  Z a g a d n ie n ie o d ż y w ia n ia je s t ro z w iąz a n e 
z p ń n k tu w id ze n ia p o trz e b in d y w id u a ln y c h 
łą c z n ie z m o ż liw o śc ia m i n a k a zó w g o sp o d a rc z y c h .

In n a ro z m o w a w re s tau ra c ji . M ó w i s ię o  
T u c h a o z e w sk im .

—  T u c h a c z e w sk i ? M u s ia ł b y ć ro z s trz e lan y . 
N ie k ro c z y ł p o l in i i  w y z n a c z o n e j p rz e z p a r t ię .

—  Ja k a to b y ła l in ia ? W  c z ^ m s ię o b ja­

w ia ło , ż e p o n ie j n ie k ro c z y ł ?
—  C h c ia ł c z e g o ś p o z a tą l in ią . A  l in ia to  

b y ło sz c zę śc ię lu d u so w ie c k ie g o .
—  N o , d o b rz e , a le ja k z a p e w n ić to sz c zę­

śc ie lu d o w i ?
—  T rz y m a ją c s ię l in i i  p a r ty jn e j.
R o z z ło szc z o n y d z ie n n ik a rz k rz y k n ą ł :
—  P o s łu c h a j m n ie . Je s te śm y w  re s ta u ra c ji . 

T y je sz sz n y c e i, a ja k o t le t. M o ja l in ia to  
sz n y c e l, a tw o ja k o t le t. P o w ie d z m i ja k i b y ł  
sz n y c e l* T u c h a c z e w sk ie g o , a ja k i k o t le t S ta lin a . 
C h c e z ro z u m ie ć w re szc ie I

—  A c h , —  o d p a r ł k o m u n is ta —  je d z e n ie 
to n ie p o l i ty k a 1

Oto — prawda.

P o z a g ra n ic a m i są sz cz e rs i . Je d e n z n ic h 
p o w ie d z ia ł :

—  P rz ek ra d łe m s ię d o P o lsk i. W id z ia łe m 
sk le p y , re s tau ra c je . N ie w ie rz y łe m w ła sn y m 
o a z o m . L u d z ie ta k p o rz ą d n ie u b ra n i. M ó w io n o 
m i, ź e to ro b o tn ic y . M ia s to , ja k te a tr Ja d łe m 
p i łe m . S ły szą łe m sy re n y fa b ry c zn e . N a sza 
p ra sa k ła m ie . O n i n ie p ra c u ją w ięc e j, n iż m y . 
A  ż y c ie m a j* ą o ty le ła tw ie jsze . B y łb y m z o­
s ta ł, a le m u sz ę w ra ca ć , z o s ta w iłe m ta m m a tk ę . 
O n i b y ją z a b il i.
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Kronika.
Howe Miasto, dn ia 20 w rześn ia 1937 r

P on iedz ia łek E ustachego
W to rek M ateusza
Ś roda M aurycego

S łońca: w schód o godz . 5 .07 zachód o godz . 17 .50

Zwalnianie dzieci szkolnych na wykopki.
W  zw iązku ze sta ran iam i w szczętym i p rzez P om or­

sk ie T ow arzystw o R o ln icze W  sp raw ie w akacy j w ykop­
kow ych w  szko łach w iS e jsk ich , M in iste rstw o W . R .i O . P . 
w y jaśn iło , iż n ie zam ierza zarządz ić genera lnych w aka- 
cy j w ykopkow ych w e w szystk ich w ie jsk ich szko łach , 
natom iast m ogą być zw a ln iane na ok res 1o dn iow y w y- 
kopkó w dz iec i rodz iców , k tó rzy w indyw idua lnych w y ­
padkach zw rócą się o to do K ierow n ika w łaśc iw e j ez feo ły . 
Z a in te resow an i ro ln icy pow inn i w ięc w  zw iązku z tym  
zaw czasu w ystąp ić z odpow iedn im i w n ioskam i do k ie­
row n ików szkó ł w ie jsk ich .

Z miasta i powiatu.

Komunikat
1 . Z dn iem 1 paźdz ie rn ika b r. zostan ie w y łączom a 

m ie jscow ość G utow o poW . lubaw sk i z obszaru pocz tow e­
go agenc ji p t. R ybno k . D zia łdow a i p rzy łączona do ob­
szaru pocz tow ego agenc ji p t. S zczepankow o k . L ubaw y .

2 . Z obszaru pocz tow ego agenc ji p t. B o leszyn w y ­
łącza się m iejscow ości S ugajńo i W ie lk ie L eźno pow . 
b rodn ick i i pw ydz ie la się do obszaru agenc ji p t. P o lsk ie 
B rzoe ie .

3 Z obszaru pocz tow ego agenc ji p t. B o leszyn w y ­
łączą się m ie jscow ość M ałe L eźno pow . b rodn ick i i p rzy­
dz ie la się do agenc ji p t. R adoszk i.

4 . W ydz ie la się z obszaru pocz tow ego agenc ji p t. 
B o leszyn m ie jscow ość Z a lesie pow . dz ia łdow sk i i p rzy­
dz ie la się do obszaru pocz tow ego u rzędu p t. L idzbark .

5 . W ydz ie la się » obszaru pocz tow ego agenc ji p t. 
M on tow d m ie jscow ość H artow fiec pow . dz ia łdow sk i 1 p rzy­
dz ie la się do hgenc ji p t. R ybno k . D zia łdow a.

6 . W ydz ie la się z obsząru poc iz tow ego agenc ji p t. 
M roczno obkzar dw orsk i S traszew y i m ie jscow ość T rzc in 
pow . dz ia łdow sk i i p rzydz ie la się do agenc ji p t. K ie łp i ­
ny k ) L idzbarka .

7 . W ydz ie la się z obszaru pocz tow ego agenc ji p t. 
O strow ite k ) Jab łonow a osadę M n ich o raz m ie jscow ość 
P łow ęż pow . b rodn ick iego i p rzydz ie la się do obszaru 
u rzędu p t. Jab łonow o P om orsk ie .

8 . W ydz ie la się z obszaru pocz tow ego agencji p t. 
N iem ieck ie B rzoz ie obszar dw orsk i A ugustow o o raz m ie j- 
scdśjsrośc i D uży i M ały G łęboczek pc w . b rodn ick iego i p rzy­
dz ie la się do obszaru pocz tow ego agenc ji p t. P o lsk ie B rzoz ie .

9 . W ydz ie la się m ie jscow ość S uga jenho z obszaru 
agenc ji p t. N iem ieck ie B rzoz ie i p rzydz ie la się do obsza­
ru pocz tow pgo agenc ji p t. M roczno .

10 . W ydz ie la się z obszaru pocz tow ego agenc ji p t. 
S zafarn ia nad leśn ic tw o M śain i m ie jscow ość T ereszew o 
pow . lubaw sk iego i p rzydz ie la się do obszaru pocz tow ego 
agenc ji p t. M ałe B ałów k i.

N ow e M iaśto L ubaw sk ie , dn ia 18 w rześn ia 1987 r .
O bw odow y U rząd pocz tow o -te lekom un ikacy jny

Zarząd Miejski m. Howego Miasta realizuje plan 

stworzenia pięknej stolicy ziemi lubawskiej.
W  zw iązku z p rzep row adzen iem w ie lk iego cz te ro­

le tn iego p lanu inw estycy jnego m iasta N ow tgo M iasta , 
obe jm u jącego tak ie p race , jak ca łkow ite skana lizow an ie 
m iasta , p?zeb ruk tow an ie u lic i w y łożen ie p ły tam i rynku , 
u rządzen ie now ych chodn ików w zd łuż u lic , w ybudow an ie 
kąp ie liska rzecznego i S zereg innych pow ażnych p rac , 
p . B urm istrz W achow iak na kon ferenc ji p rasow ej p rzed­
staw ił w yn ik i p rac ju ż dokonanych , po in fo rm ow ało p rze­
b iegu p rac p row adzonych , o raz zapozna ł z konk re tnym 
p lanem p rac Z . M . na na jb liższą p rzysz łość .

W ysoce c iekW ą treść pow yższego w yw iadu za­
m ieśc im y w  num erze następnym naszego p ism a.

Z życia gimnazjum.
Nowe Miasto. W  czw artek d . 23 bm . o godz . 

17 -te j odbędz ie się W alne Z eb ran ie K o ła R odz ic ie lsk iego 
p rzy P aństw . G im naz jum im . K siędza B iskupa B andu r- 
sk iego w N ow ym M ieśc ie L ubaw sk im . U prasza się 
o l iczny udz ia ł rodz iców o raz op iek i dom ow ej.

P orządek ob rkd jest następu jący :

1 . Z aga jen ie
2 . W ybór p rzew odn iczącego W alnego Z eb ran ia
3 . S praw ozdan ie Z arządu
4 . S praw ozdan ie K om isji R ew izy jnej
5 . W yjaśn ien ie postanow ień sta tu tu w sp raw ie pa­

trona tów k lasow ych
6 . W ybór 5 -c iu patronatów
7 . U konsty tuow an ie Z araądu K o ła
8 . W ybór zarządu K asy R ew izy jnej
9 . R efera t p . d r. R ostÓ w ny o h ig ien ie

10 . R eferat p . dy r. G o łąba Z arząd .

Przed XIV Tygodniem L.O.P.P.
Już jeno k ilka dn i dz ie li nas od o tw arc ia tego rocz­

nego „T ygodn ia L .O .P .P .“  P rzypada on bow iem na czas 
od 24 w rześn ia do 1 paźdz ie rn ika .

Jak co roku od za istn ien ia „T ygodn ia L o tn ic tw a" , 
tak też i w  tym roku w szystk ie K o ła , O bw ody 1 O kręg i 
L .O .P .P . m uszą w  tym ok resie do łożyć w sze lk ich starań , 
by zdobyć now e siły i środk i na ce le ob ronne k ra ju 
i bezp ieczeństw a jego ludnośc i. T rzeba nam w  tegorocz­
nym „T ygodn iu " p racow ać ze zdw o joną energ ią i ze 

zw iększoną o fia rnośc ią . P om ruk i w o jenne n iem al w e 
w szystk ich państw ach nasuw ają m yśl o kon iecznośc i 
zw iększen ia czu jnośc i i puzeżo rnośc i z pasze j strony .

N iech ten „T ydz ień " p ropagandy lo tn ic tw a i uśw ia­
dam ian ia o środkach ob rony p rzec iw gazow ej n ie p rze j­
dz ie , n ie pozyskaw szy na naszym te ren ie d la L .O .P .P . no­
w ych cz łonków i p rzyspo rzyw szy znkczn^ch środków d la 
ob rony k ra ju i narodu p rzed srom o tnym zn iszczen iem1.

P rog ram T y rodn la , k tó ry podam y późn ie j, uw zg lęd­
n i: pochód na u roczyste nabożeństw o , w  n iedz ie lę , dn ia 
26 bm . p rzem ów ien ie p rzed gm achem S tarostw a.

W  jednym z dn i „T ygodn ia" w yk ład dem onstracy j­
ny in struk to ra O .P .G ., oko licznośc iow e p rzedstaw ien ie 
k inem atog raf iczne d la m łodz ieży .

Jako środk i do zdobyc ia n iezbędnych funduszów 
posłużą : sp rzedaż na lepek , kw esty u liczne i dom ow e o raz 
dw ie im p rezy roz ryw kow e.- danc ing i pozedstaw ien ie , 
k tó re jednak ze w zó lędów p rak tycznych i techn icznych 
odbyć się będą m ogły dop ie ro n ieco późn ie j.

Na Fundusz Obrony Narodowej
a m ianow ic ie na zakup c iężk ich karab inów m aszynow ych , 
k tó re pow ia t lubaw sk i zam ierza o fiarow ać w o jsku z ło­
ży li w  da lszym c iągu : pp .

D r  -ow a L angow a 1 .—  z ł
Józef R adz im ińsk i 2 ,—  a ł
E rnest B oneak 2 ,—  z ł
E m ilja S ia lm ann 10 ,—  z ł
Jan K now sk i 3 ,—  z ł
H elena W iśn iew ska 1 ,—  z ł
D r  . W aw rzyn iec K oz łow sk i 15 ,—  z ł
P inge l F ranciszek 10 ,—  z ł
3 . M u lle r, den t. P oż. N aród , nom . w art. 50 ,—  e ł 
B ron is ław C ieszyńsk i 5 ,—  z ł
M ieczysław O lszew sk i 5 ,—  z ł
B . R ozw adow sk i 1 ,50 z ł
A rtu r G iese 2 ,—  z ł
O skar K uba lsk i 3 ,—  z ł
F ranciszek P iaseck i 2 ,—  z ł
Jan P o lak iew icz 2 ,—  z ł
K az im ierz Z ie lińsk i 5 ,—  z ł
S t ienss, d rogerja 5 ,—  z ł
M aksym ilian H en tschke 5 ,—  z ł
A n ton i K u jaw sk i 2 ,—  z ł
A lbert S perling 3 ,—  z ł
Jaranow sk i 2 ,—  z ł
P io tr K rasińsk i 1 ,—  z ł
H ugon M arks 5 ,—  z ł
Z arząd K o ła Z w iązku R ezerw istów 5 ,—  z ł
B ernard N iedzie lsk i 10 ,—  z ł
K o ło P rzy jac ió ł H arcerstw a 5 ,—  z ł

R ezem : 162 ,50 z ł
Z a pow yższe o fia ry sk ładam n in ie jszym serdeczne 

podz iękow an ie w  Im ien iu M iejsk iego K o ta ite tu O byw a­
te lsk iego F .O .N .

(-) W achow iak B urm istrz : 
P rzew odn iczący K om ite tu .

Z dalszych stron.

Krwawa wyprawa po Chleb i wino do piwnicy 

nauczyciela w Plewnie.
Jedne j z ub . nocy do p iw n icy nauczyc ie la 

W acław a Ł uW ew sk fogo w  P lew h ie pow . św iec­
k iego w tangnę ło 3 osobn ików , k tó rzy sk rad li 
bochenek C h leba i k ilka bu te lek w ina.

Z bddzóny ze snu p rzez u jada jącego psa 
nauczyc ie l W yszed ł z M ieszkan ia z nab itą du­
be ltów ka, z k tó re j, u jrzaw szy c ien ie n iezna jo­
m ych , odda ł strza ł na postrach . N a to jeden z 

p rzyby łych strze lił do Ł uk iew sk fego z p isto le­
tu z od leg łośc i 40 m ., na szczęśc ie chyb ia jąc . 
Ł uk iew sk i n ie pozosta ł d łużnym i strze lił pow­
tó rn ie , m ierząc do p rzybyszów . P o w ym ian ie 
strzałów tam c i zb ieg li a Ł uk iew sk i posp ieszy ł 
do m ie jsca ich poby tu , gdz ie w row ie zna laz ł 
jęczącego z bó lu n ie j. F ranc iszka E rw ard ta ze 
S liw iczek w  pow . tu cho lsk im . O kaza ło się , ie 
E rw ard t z ław at podczas p rzesadzan ia p ło tu no­
gę i rów nocześn ie o trzym ał postrza ł od 3 z ia r­
nek śru tu w p lecy . O bok rannego leża ł ch leb 
i w ino z p iw n icy nauczyc ie la .

P ow iadom iona po lic ja w droży ła pośc ig za  
w spó ln ikam i E rw ard ta k tó rym i są : B ron is ław 
M yka ze S liw iczek i Z ygm un t M iiczew sk i z 
Ł ąsk iego . P ieoa w pow . tu cho lzk im . M ykę ju ż 
u ję to .

23 lata z kulą w piersiach.
Ryzykowna operacja.

Tuchola. N iezw yk łe j operac ji dokona ł 
osta tn ich dn iach w T ucho li lekarz d r G rafka 
na osob ie dy rek to ra K K O . pow . tu cho lsk iego , 
p . L eona W elte ra .

W  p ie rsiach p . W elte ra tkw ił od 23 la t, 
czy li od początku w o jny św ia tow e j, poo isk ka­
rab inow y , lecą dop ie ro obecn ie , w sku tek silne­
go rop ien ia , zasz ła kon ieczność pod jęc ia ope­
rac ji ce ldm w y jęc ia ku li.

O peracja uda ła się i p . W elte r czu je się  
bardzo dob rze , naw et znaczn ie lep ie j n iż p rzed 
operac ją .

Jak się okaza ło , by ł to zw ycza jny poc isk , 
k tó rego dw uk ro tne sk rzyw ien ia o raz ślady 
cem en tu na n im w skaku ją, że odb ił się on 
w p ierw o m ur, a następn ie u tkw ił w  p ie tsiach 
p . W elte ra .

40.000 pątników na odpuście w Piasecznie.
W  m ie jscow ośc i P iaseczno na P om orzu 

srfynne j z cudow nego ob rasu M atk i B osk ie j, od­
by ły się p iękne u roczystośz i odpustow e, k tó re 
zg róm adz iły oko ło 40 .000 w iernych ze w szys­
tk ich stron P om orza i z te renu W . M . G dańska.

O bszerny K ośc ió ł w  P iaseczn ie , pochodzą­
cy z X III  w ieku , okazał się za szczup ły , by po­
m ieśc ić l iczne rzesze pątn ików , w obec az> «go 
nabożeństw a odbyw ały się poó go łym n iebem .

U roczyste nabożeństw o d la ty s ięcznych 
t łum ów ce leb row a ł u studzienk i ks. D y lew sk i 
z C hm ie lna . K azan ie w yg łos ił ks. p ra ła t K ris- 
te in z P elp lina

Upadek z wysokości 60 metrów.
IN O W R O C Ł A W . W ie le em oc ji i pap ręże- 

n ia nerw ów p rzeży li m ieszkańcy cuk row n i 
T uczno pow . inow roc ław sk iego .

O d k ilku  dn i nap raw iano w  cuk row n i w iel­
k i 64 m etrow y kom in . N a w ysokośc i 60 m . 
p rzym ocow ano do ob ręozy sta l., oka la jące j ko­
m in rusztow an ie , na k tó rym zna jdow a ło się 
dw óch robo tn ików , nap raw ia jących kom in . B y ­
l i on i p rzym ocow an i pasam i. W  pew ne j chw ili  
n iezby t silna ob ręcz sta low a

n ie w y trzym ała c iężaru i pęk ła tak , że rusz to­
w an ie runę ło na z iem ię. Jeden z robo tn ików 
zaw isną ł na pasku , d rug iem u natom iast pęk ł 
rów n ież pasek , tak źe robo tn ik zaczął z p io ru - 
nu fąG ą szybkośc ią spadać na dó ł. P rzypatru­
jącym S ię ko legom i zg rom adzonym m ieszkań­
com dech zam arł w p ie rs iach i w w ie lk im  na­
p rężen iu oczek iw a li końca n iebezp ieczne j „po -  
d ró£y“  pow ie trzne j. N a szczęśc ie n ie w szyscy 
po trac ili*  g łow y : jeden z ko legów spada jącego 
w idząc zw iesza jącą się z kom ina l inę , k rzykną ł 
„ch  w yćże l inę* p rędko! “ . S ku tek by ł dob ry , 
pon iew aż spada jący w ostata ie j chw ili  pochw y­
c ił lew ą ręką za l inę i zaw isną ł p raw ie u je j 
końca, sięgającego oko ło 40 m . ponad z iem ią . 
N atychm iast posp ieszono m u z pom ocą, p rzy­
staw iono d ilab inę i szczęśliw y aero frau ta w y ­
lądow a ł na z iem ię , z lew ą d łon ią zdartą zu­
pe łn ie aż do m ięsa, a le z m iną zadow o loną.

Brzytwą odciął sobie głowę.
M O G IL N O . W  spoko jne j w iosce „G ośc ie- 

szyn zdarzy ł się trag iczny w ypadek . O negda j 
na szkodę S tepczyńsk iego w O chodzy dokona­
no k radz ieży św iń . Z aw iadom iona o w łam an iu 
po lic ja w szczę ła dochodzen ia. W  w yn iku p rze­
p row adzone j rw iz ji  zna lez iono św in ie zakopane 
w  ch lew ie ro ln ika R uchalsk iego w  G ośc ieszyn ie . 
N a w iadom ość o tym odk ryc iu ro ln ik z obaw y 
p rzed kara chw yc ił za b rzy tw ę i strasznem 
c ięc iem oao ią ł sob ie g łow ę od tu łow ia .

S p . R ucha lsk i ty ł ogó ln ie pow ażanym 
ro ln ik iem , posiada ł 40 -m orgoW e gospodarstw o 
i 9000 z ł w go tów ce. N ik t n ie p rzypuszcza ł, 
że w  zam ożnym ro ln iku d rzem ie pospo lity z ło­
dz ie j. W  czasie rew iz ji zna lez iono w iększą 
i lo ść ku rczaków , pochodzących rów n ież z k ra­
dz ieży . Jako w spó ln ika ty ch k radz ieży u ję to 
n ie jak iego R un iew icza , k tó rego osadzono w *  
w ięz ien iu .

Gangsterzy samochodowi w Warszawie.
R ana na g łow ie zd radz iła gangsterów sam ochodo­

w ych , k tó rzy w  osta tn im czasie zrabow ali 4 au ta p ry­
w atne z u lic W arszaw y .

O bu rabusiów , m ieszkańca W arszaw y 48 -le tn iego 
Jozefa O rynka i m ieszkańca S osnow ca 40 -le tn iego Jóżefa 
S ad łę , aresz tow ano .

O rynek jest jednym ze sta rszych szo ferów w W ar­
szaw ie . P raw o jazdy o trzym ał jeszcze ze czasów rosy j­
sk ich . W  p ie rw szych la tach po odzyskan iu n iepod leg łośc i 
u trac ił je .

O d tego czasu uzysk iw a ł ty lko do ryw czo za jęc ia w  
garażach sto łecznych . Z apozna ł się dok ładn ie z rozm on­
tow yw an iem sam ochodów , p rzy czym spec ja ln ie zna ł się 
na au tach m ark i „P o lsk i F ia t" .

P rzed k ilku  m iesiącam i O ryneli n ie m ogąc zna leźć 
żadne j p racy w W arszaw ie , w y jecha ł poszuk iw ać je j w  
K atow icach .

P oznB ł tam rów n ież bezrobo tnego szo fera Józefa 
S ad łę z S osnow ca. P ostanow ili zo rgan izow ać bandę ra­
busiów sam ochodow ych .

P ierw szym ich łupem by ł „P o lsS i F fe t" dy rek to ra 
fab ryk i Izydo ra S zta jnena.

S k radz ionym au tem w y jecha li do K rakow a, gdz ie 
po lic ja odna laz ła je ogo łocone z w szystk ich w artośc iow ych 
częśc i.

Z achęcen i p ie rw szym pow odzen iem —  rabusie p rze­
n ieś li się do W arszaw y , by rozw inąć dz ia ła lność aak ro - 
joną na szerszą ska lę .

W  po łow ie I lp ca b r. sk rad li sp rzed baru p rzy u l. 
M arsza łkow sk ie j 90 S am ochód pozostaw iony p rzez in ż . 
M ieczysław a L ipszyca .

R ozm on tow aw szy karoserię , po rzuc ili go nh u l. 
D ług ie j.

W  k ilka dn i późn ie j gangsterzy zrabow ali sp rzed 
„B risto lu "  sam ochód h r L udw ika Ł ub ieńsk iego . R ozm on­
tow any po rzuc ili w  lasku m łoc ińsk lm .

C zęśc i obu sam ochodów sp rzeda li p rzygodn ym na­
byw com i paserom , uzysku jąc za n ie stosunkow o n ie 
w ie le p ien iędzy , co sk łon iło ich do zm iany tak tyk i.

P ostanow ili zrabow ane w p rzysz łości sam ochody 
p rzem alow yw ać i sp rzedaw ać na p row inc ji.

P orw aw szy p rzed k ilku  tygodn iam i au to p . p reze­
sa H enryka B runa z p l. T eatra lnego , chc le li odp row adz ić 
Je do K rakow a, gdz ie S ad ło posiada ł nabyw cę —  pasera .

B y un iknąć kon tro li na roga tce g ró jeck ie j, usiłow a li 
p rzedostać się na szosę k rakow ską p rzez fo rty m oko­
tow sk ie .

A u to w pad ło na g ła iz , rozb iło się i jeden z rabu­
siów —  jak św iadczy ły ślady k rw i w odna lez ionym sa­
m ochodz ie —  zosta ł ranny .

N ie znażen i n iepdw’odeen iem rabusie sk rad li na­
za ju trz au to , rów o laż j ik  w szystk ie pop rzedn ie „P o lsk ie­
go F ia ta" , w łasność m ec. G rzan teow sk iego z p rzed dom u 
p rzy u l. M arsza łkow sk ie !.

N astępnego dn ia m ie li w y jechać do K rakow a, na 
raz ie zaś sam ochód um ieśc ili w  garaź ju p rzy u l. R adzy - 
m ińsk ie j.

P o dw u osta tn ich zuchw ałych k radz ieżach zo rgan i­
zow ano dpec ja lny sz tab po licy jny , k tó ry zrabow ane au to 
odna laz ł.

R ab tis ie dow iedz iaw szy się o tym zn iknę li.
O baj n ie by li n igdz ie m eldow an i! —  jak następn ie 

usta jóno —  do tychc feas n ie karan i sądow n ie, trudno ich 
by ło za tym odna leźć .

P o lic ja dow iedz ia ła się jednak W kró tce , iż w śród 
k ie roW ców w arszaw sk ich k ręc i się jak iś bezrobo tny szo - 
fó r, ranny w  g lo ftę .

A resz tow ano go . B y ł to O rynek k tó ry — jak 
stw ie rdzono —  zran ił się w  g łow ę w  w ypadku w zrabo­
w anym auc ie .

Z atrzym ano rów n ież d rug iego rabusia — S ad łę .
O baj p rzyzna li się do w iny . O sadzono ich w  w ię­

z ien iu p rzy u l. D zie lne j.

Ruch towarzystw
To^hrzyfitwo Rtemieślników Samodzielnych

Nowe Miasto.
W e w to rek dn ia 21 . b .m odbędz ie się Z eb ran ie w  

lo ka lu p . S trehP a o godz . 7 w iecz . na k tó fre d la bardzo 
i p ilnych i w ażnych sp rdw up rze jm ie zap rasza

Z arżąd .
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Przemytnicy na jachcie chcieii przepłynąć ocean
Sensacyjny proces w Gdyni

G DY NIA . G łośna afera Polaków am ery­
kańskich, który na specjalnie zakupionym 
jachcie usiłow ali przem ycić w iększą sum ę w  
złotych za granicę była w czoraj przedm iotem 
rozpraw y sądow ej w G dyni.

O rganizatorem zdem askowanej afery był 
W acław Piotr M iląw ski. Pnzybył on do Polski 
ze Sljanów Zjednoczonych, aby objąć spadek p®  
ojcu w W arszaw ie. O trzym aw szy w spadku 
kam ienicę, M ilew ski sprzedał ją za 97.C00 zł 
i z sum ą tą przybył do G dyni, aby przem ycić 
ją do A m eryki. W tym celu M ilewski nabył 
niew ielk i jacht o dość niezw ykłej nazw ie “ Sy- 
nekura“ : na jachcie tym opuścił 20 lipca r. b. 
port w G dyni, w towarzystw ie Jana M ichała 
G łowackiego, studenta konserwatorium m uzycz­
nego w W arszaw ie (pochodził on rów nież z 
A m eryki) oraz zaw odow ego m rynarza Tade­
usza K rawczyka.

O przem ycie dow iedziała się brygada kon­
tro li skarbow ej. Zarządzono pościg i na łodzi 
m otorow ej dopędzono jacht na pełnym m orzu. 
Podczas rew izji znaleziono u M ilew skiego 
60 000 zł.

O skarżeni do w iny się nie przyznali. M i ­
lew ski ośw iadczył, że nie m iał zam iaru uciekać 
za granicę, a pieniądze podjął z banku, gdyż 
obaw iał się, że zostaną przez kom isję dew izo­
w ą zablokowane.

Po przesłuchaniu św iadków sąd postanow ił 
w ezw ać biegłego grafologa jak rów nież św iad­
ka PrzygoSkiego.

Rozpraw ę odroczono do dnia 20 Bm .

Bandyci, którzy zamordowali komendanta 
posterunku PP. w Harcie, padli od kul policji.

RZESZÓ W . Zam ordow anie kom endanta 
posterunku P.P. w H arcie śp. przód. K unika 
oraz zranienie zastępcy kom endanta st. post. 
M ichalaka, postaw iło na nogi cały aparat śled- 
cay i polityczny sąsiednich pow iatów . Bandyci 
po dokonaniu zbrodni zabrali obu policjantom 
karabiny i zbiegli w pobliskie lasy. Bezustan­
ny pościg ża bandytam i doprow adził w nocy 
na czwartek do w ykryta m eliny, w której 
obaj E»ię ukryw ali.

Bandyci pom im o kilkakrotnego w dzwania 
nie chcieii poddać się, strzelając w kierunku 
policjantów . D oszło do w zajem nej w ym iany 
strzałów , w czasie której obaj bandyci zostali 
zabici, zaś m elina spłonęła. Ze w zględu na 
trw ające śledztw o nazw iska bandytów są trzy­
m ane w tajemnicy.

* *
♦

W e czw antek rano po sekcji zw łok, odbył 
się w D ynowie pogrzesb tragicznie zm arłego śp. 
pr^od. K unika przy udziale przedstaw icieli 
w ładz i społeczeństw a sąsiednich pow iatów . 
Start st. post. M ichalaka jest pow ażny, jednak 
życiu jego nie zagraża niebezpieczeństwo.

o 5 lat dłużej w panieństwie.
Przeciętny w iek w airszaw iankś, w stępującej 

w zw iązki m ałżeńskie w ynosi 30 lat życia.
Przed w ojną hątom iasfe w arszaw ianki naj- 

cięściej w ychodziły za m ąż w 25-ym roku życia
Stan panieński przedłużył się zatem o pięć 

lat.

Dzień Kolejarza Polskiego.
Zjazd Kolejowy z całej Polski w Toruniu.

TO RU Ń. W dniach 25 i 26 w rześnia b. r. 
odbędzie się doroczny ,,D zień K olejarza Pol- 
skiego“  połączony z w ielk iem zjazdem koleja­
rzy z Całej Polski w Toruniu. W zjeździć tym  
w eźm ie udział akoło 2000 osób. Zeszłoroczny 
D zień K olejarza był obchodzony w K rakow ie. 
Połączone z obecnym zjazdem uroczystości za­
pow iadają sie bardzo im ponująco.

D nia 25 bm . odbędą się zaw ody sportowe 
K PW . nd Stadionie W ojskowym . Tego sam ego 
dnia nastąpi uroczyste złożenie w ieńca u stóp 
pom nika M arszałka Piłsudskiego. W ieczorem 
ulicam i m iasta przejdziet capstrzyk orkiesfer ko­
lejow ych, a w Teatrze Ziem i Pom orskiej urzą­
dzony zostanie w ieczór m uzyki, pieśni i tańca.

W  niedzielę 26 bm . po M szy św . polow ej na 
placu przed gm achem D yrekcji K olejow ej, którą 
celebrow ać będzie ks. biskup dr. Stanisław 
O koniewpki, nastąpi defH ada uczestników Zjazdu

Grom zabił dlakonistkę z Berlina.
Gniezno. D o sw ych krewnych Borystasów 

w U ściskow ie przybiła 40-letnia siostra diak©- 
ntstka z Berlina.

O negdaj zakonnica zażywała kąpieieli w po­
bliskim jeziorze w raz ze sw ą siostrą. W idząc 
nadciągającą burzę, siostry przerw ały kąpiel 
i w racały do dom u.

W  biegnącą diakonistkę uderzył grom za­
bijając ją na m iejscu.

Piękna wieśniaczka i bandyta ostrzeliwują 
policję.

O d pew nego czasu słynna z urody w ieś­
niaczka, H elena Rachela, m ająca dom ek w e w si 
Stanisławy L ipskie pod Tom aszow em gościła 
w ielokrotnie pod sw ym dachem nieznanego ni­
kom u bliżej przystojnego m łodzieńca, który po 
dłuższych w izytach znów się ulatniał nie­
postrzeżenie. Jednocześnie w okolicy tej począł 
grasować nieuchw ytny bandyta, który pod groź­
bą rew olw eru, napadał na przejeżdżających 
kupoów i rabow ał im pieniądze.

O statnio napad taki m iał m iejsce pod U ja- 
jdowym , gdzie ofiarą opryszka padło trzech 
żydow skich kupców pow racających z targow is? 
ka w Brzezinach. Bandyta ,zraniwszy jednego, 
a ciężko poturbow aw szy dw óch pozostałych, 
odebrał im kilkaset złotych-

Tajem niczym rabusiem zajął się urząd 
śledczy z Łodzi który ustalił, iż spraw cą napa­
dów jest 32-letni W ładysław Juda, przyjaciel 
pięknej Racheli.

Zagrodę kochliwej niew iasty otoczyła poli­
cja z kom is. Schoeberlą na czele i w yw iadow­
cy z psem policyjnym . K iedy funkcjonariusze 
usiłow ali w ejść do zagrody, w oknde ukazała 
się H elena, aby odw rócić uw agę policji od przy­
jaciela który począł uciekać, ostrzekw ując się 
z dw m eh rew olwerów . Policja odpow iedziała 
strzałam i, jednak Juda zdołał zbiec. O dnalezio­
no go dopieru w drugiej w si, rannego i zaszy­
tego w kopę siana.

Juda był tak osłabiony upływem krw i, 
iż już bez oporu pozw olił się zw iązać. A reszto­
w aną została rów nież H elena Rachela.

Napad na siostrę zakonną.
N a szosie z Sitow ca do Sośna w pow iecie 

sępoleńskim nieznany osobnik zakrzym ał jadą- 
cą da row erze diakoniskę Friedę W egnerów nę 
i pchnięciem w bok przew rócił ją z row eru. 
K orzystając z przerażenia diakonistk i zabrał 
jej row er i czym prędzej zbiegł do pobliskiego 
lasu.

Niemiecki balon doświadczalny opadł 
na Kaszubach.

K A RTU ZY . Pod Sierakow icam i na K a­
szubach rolnik K oszałka znalazł na polu nie­
m iecki balon dośw iadczalny z aparat* m i re­
jestracyjnym i i spadoćhnouem. Pow łoka balonu 
była zniszczona. N a kartce w trzech językach 
polskim , niem ieckim i czeskim w yszczególnione 
było, że balon w ypuszczony został z placu 
ćw iczeń w Berlin ie, oraz że w yznaczono na­
grodę za odnalezienie balonu. Rolnik zaniósł 
balon do kom isariatu policji.

PROGRAM RADIOWY.

Toruń — wtorek 21. IX.
6.15— 8.00 A udycja poranna
11.40 A leksander G łazunow — Fragm enty
12.15 Pielęgnow anie zasiewów — pcgad. rolnicza
13.00 O rkiestra i soliści — płyty
15.00 M elodia za m elodią —  płyty
15.40 W iadom ości z Pom orza
18.10 Rozm ow a ze słuchaczam i
18.20 Soliści ■- płyty
18.40 Program na jutro
18.45 W iadom ości sportowe z Pom orza
23.00 Tańce i piosenki —  płyta «a płytą

Toruń - środa 22. IX.
6.15— 8.00 A udycja poranna
11.40 G ra M ischa Elm an — skrzypce —  płyty
12.15 Pom orska gazetka rolnicza
12.25 K oncert orkiestry Filharm onii W arszawskiej
13.00 Popularna m uzyka orkiestrow a —  płyty
15.00 U lubione m elodie — płyty
15.40 W iadom ości 2 Pom orza
18.10 Pogadanka społeczni
18.15 W irtuozow skie utw ory fortepianow e — płyty
18.40 Program nn jutro
18.45 W iadom ości sportow e z Pom orza
19.00 Bydgoszcz na naszej fali W przerw ie „Jak 

Florian z Piaseczna zbereżnika heretyckiego 
zm ocow ał -- felieton

GIEŁDA Z B 0 2 0 W A

Redaktor odpow iedzialny I w ydaw ca 
A ntoni M iłoszew ski —  N ow em iasto nad D rwęcą.

Poznań, 17. IX . Bydgoszcz, 17. IX

Żyto 22.25 -28.00 23.00— 23.50
Pszenica 29.0Q j-30.00 29.25— 30.00
Jęczm ień brow arow y 23.00— 2<00 22.00— 23.50
O wies 20.00— 21.00 20.00— 20.75

Łubin niebieski 12.75-13.25 11.50— 12.00
Łubin żółty 15.75-16.25 12.50— 13.50
M ak niebieski 64.00— 68.00 61.00-64.00
Rzepak zim ow y 46.00— 47.00 46.00— 47.00
Rzepik — 42.00— 44.00
Seradela — 16.00— 18.00
Siem ię ln iane 42.50-45.50 40.00— 42.00
G orczyca 30.00-32.00 27.00— 29.00
Peluszka - - 20.50— 21.50
W yka latow a — 19.50— 21.00
G roch V ictoria 20.00-23.50 22.00— 26.00
G roch Folgera 22.00— 24.00 2^.00— 24.00
K oniczyna czerw , sur. 80.00-100.00 80.00-100.00
K oniczyna biała 80.00- 115.00 90.00-125.00

Zboża ozime siewne

I. i II. ódsiew oraz 

Bejcę do zboża

USPULUN i ZIARNIK 

poleca

„ROLNI K“
Spółdzielnia roln.- handl.

LUBAWA tel.39 NOWE MIASTO te!49.

Butelki
monopolowe 
o pojem ności 1/i i V s 1. 

kupuję 

STANISŁAW ROST

K siążeczki
do nabożeństw a

kupisz najkorzystniej

w K sięgarni

B. MIŁOSZEWSKI

Wikę 
zimową 

i żyto do siewu 

m a na sprzedaż
Majątek Marianowo 

Nowe 

kiszone 
ogórki 

poleca

Stanisław Rost 

N ow e M iasto 
tel. 36 Rynek

ZA PRO SZEN IA
| U W IA D O M IEN IA  ŚLU BN E 

W Y K ON U JE N A JTA N IEJ, 

N A JPRĘD ZEJ i SO LIDN IE

DRUKARNIA R. M IŁO SZEW  SK I NOWE MIASTO
| RY N EK 19. TELEFO N 5 9.

KAWA

f
palona na masiynie 

najnowszego systemu 

zachowuje znakomity zapach, czysty smak
i największą wydajność. 

Codziennie św ieżo palona trafia 

z m aszyny do m agazynu, —  

a stam tąd w prost do konsum en­

ta, dając m u w yborny, w szyst­

kie zalety posiadający napój

do nabycia w firm ie:

Stanisław R O S t■ ■ w r w rynek 23 — tel. 06.

Pasterza
sam otnego do 30 sztuk 
bydła przyjm ie od 
zaraz

KORABIOWSKI 
Bratlan

Dobry

suchy torf

Prim a

eksportowy, 

górnośląski 
węgiel 
poleca

STANISŁAW ROST
N owe M iasto

tel. 36 Rynek 23

na spczedaż

Mówiński
Lekarty 

zgłosz p. Żurawska 
ul Sobieskiego.

Św ieżo kiszoną 

kapustę i ogórki 
poleca

B. Jankowski

BILETY WIZYTOWE

poleca

B. Miloszewski, Nowe Miasto

K siążnica K opem ikańska

w  Toruniu


